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Z a k o n e m  lie s t r a j k u  w  L o d z i .
Zlikwidowanie strejku w Łodzi.

U tw o rz e n ie  k o m isji m ieszan ej.

LÓDŻ. 9. sierpnia. (tel. \vft.) Dziś 
n a  godz. 1. pop. zaproszeni zostali do woje
wództwa. przedstajwiciele wszystkich związ
ków  zawód, instytucji użyteczności publ. wi 
Łodzi. P. wiccWojtiw|oda Ossoliński, zakom u
nikował zebranym, że na skutek polecenia 
władz centralnych odbył szereg konferencji; 
porozumiewawczych z pracodawcami, celem' 
znalezienia platformy pojednawczej dla zli
kwidowania strajku. Przedstawiciele zlwliąz- 
kówi zgodz1*li się na propozycję p1. wicewoje
wody powołania kom isji mieszanych, skła
dających się z przedstawicieli władzy w o
jewódzkiej, związków zaiwfod., oraz przedsta
wicieli pracodawcciwi. K om isje  te iwfterminie 
dwutygodniowym po zapoznaniu się ze sta-; 
nem finansowym przedsiębiorstw pojwfezmą 
decyzje obowiązującą. 1

D la  pracowników' m iejskich  m a ją  okre
ślić dodatki wielkomiejskie, wynagrodzenie 
za godziny nadetatowe, rewizję p lac  m ie js 
k ich  fu nkcjonar juszy  i za jąć  się sprawą ob-i 
niżenia kosztów utrzymania pracow nikćw ;

szpitalnych.
Dla pracowni ków tramwajójwf miejskich; 

m a ją  ókreślić  wysokość podwyżki w zale
żności od stanu finansowego instytucji, który; 
zbadany zostanie prrzez kom isję  mieszaną.

Dla pracowników funduszu bezrobocia, 
m a ją  kom isje  mieszane za jąć  się określe
n iem  dodatku wielkomiejskiego, wynagro
dzeniem za godziny nadetatowe.

Co do (pracowników kole jek  podjazdo- 
Wycb to poza przyznaniem im 12 proc. pod
wyżki. postanowiono sprawię soboty angiel
skiej, długości dnia prący i urlopów prze
k azać  do załatwienia inspektoratowi pracy1 
zgodnie z obowiązuj: remi ustawami.

K o n feren c ja  zakoiiezyła się o  godz. 6. 
wieczorem, .poczeni niezwłocznie wydane zo
stały (zarządzenia zlikwidowania strejku.

Ogólnie przypisują. tu winę wy
buchu strejku niedostatecznemu informować; 
niu przez 1 nspektorat pracy w  Lodzi władz1 
centralnych o stanie akc ji  przedstreikoWej.

Sprawa wlanylalnoścl wychodźców polskich m Francji.
W yp ła ty  w ie rzyte ln o ści nastąpią  w  sie rpn iu .

W ARSZAWA. 9. sierpnia, (tel. wł ) K o
mitet obrony oszczędności emigrantów pol
skich we F r a n c j i  kom unikuje nam, że "na 
podstawie depeszy otrzym anej z Warszawyj 
od prezesa kom itetu p. wicem. Sz ar o ty ,  lu-; 
dzież na m ocy oświadczenia złożonego, ko-, 
mitetowi przez delegata rządu polskiego, wy
sianego specjalnie do Paryża, wszystkie Wie
rzytelności zostaną wypłacone wychodźcy)ni

nie częściam i iecz W całości i równocześnie, 
Usilne starania komitetu, by wkłady do-1 

łanowe i zlotowe zostały żwjrócone uchodź! 
com. W pełnej ich wartości zyskały apro
batę, rządu. '

O rganizacją wypłat w Paryżu i na pro
wincji za jm u je  się w porozumieniu z komite-i 
tern Bank' gospodarstwa) krajowego. 

Wypłaty rozpoczną się w sierpniu.

Konferencja min. oświaty z  przedstawicielami Zw . akadem,
W ARSZAW A. 9. sierpnia, (tel. w l.) W: 

dniu 'dzisiejszym p. min. oświaty Sujkow ski 
przyjął na aud jencję  p. wojeWodę Softami, 
prezesa Rady naczelnej, do spraw pomocy 
młodzieży akadem ickie j,  oraz p. L. Rogow- 
skiego. prezesa ogólno- polskiego Związku] 
B ra tn ie j Pomocy.

P. m inister w dłuższej rozmowie podał 
swój pogląd na stosunki panujące  wśród; 
młodzieży akad., uznał celowość istnienia o-

bu instytucji, oraz pożyteczność ich jako  
reprezentacji m aterjalnyeli spraw' akademic
kich. i

Przedstawiciele Rady N aczelnej i Związku 
B ra tn ie j Pom ocy otrzymali od p. min. S u j
kowskiego upoważnienie do utrzymania na
wiązanego bezpośredniego kontaktu we 
wszelkich sprawach młodzieży akadem ic
kiej

PRZEDSTAW ICIEL SOW IECKI P. W OJKOW  ZA
PRZECZA.

W A RSZA W A . 9. sierpnia. Mel. w ł./ iW  
dniu dzisiejszym odbyła -się konferencia  p ra
sowa u posła sowieckiego m  W arszawie p. 
W ojkow a, który zaprzeczył kategorycznie 
wszystkim wiadomościom podawanym przez

|ajencje prasowe o wypadkach ostatnich lwi 
Jj j s i i.

P. W ojkow 1 oświadczył, że spralwla tak 
się przedstawia, iż zastosowano tylko rygfo-j 
ry pnrtyjne, wobec tychHczłorików Czika, 
którzy pozwolili sobie, krytykować uch‘Wały 
powzięte przez Większość Czika.

Akcja zanulcwania długów franc. 
w Ameryce

NOWY JORK, 9. 8. (A. W .). Donoszą z dobrze 
pcinfGrm ow anegn źródła, że prezydent Coolidge 
wystosował przez swój sekretarjat odpowiedź na 
apei Clemenceau. Odpowiedź wyraża wielkie zdzi
wienie i niezadowoiehje i kończy się kategorycznem 
„nie". D)a Ameryki nie istnieje 'kwestja dyskusji w 
sprawie spłaty długów, od czasu ratyfikowania u- 
kłaau przez sonat i Kongres. Apei Clemenceau pocho
dzi pozatem z prywatnej iniciatyw'y,' i jako laki wobec 
istnienia w. 'Stanach Zjednoczonych oficjalnych przed
stawicielstw Francji, nie może być1 brany pod roz
wagę.

PARYŻ, 9. 8. (Pat). Rząd powiadomił komisję 
spraw' zagranicznych Izby, że nie będzie się domagał 
od parlamentu przeprowadzenia przed ferjami dy
skusji w skrawie długów. W 'związku z tern wdęk- 
szośó C2łonkow komisji uznała, że nie jma powodu 
domagać się obecnie od rządu złożenia wyjaśnień 
w tej sprawie. *

LONDYN, 9. 8. (Pat.). „Daily M ail" donosi z 
Nowego Jorku, że amerykański adwokat Peaseny, któ
ry wystosował do prezydenta Coolidge‘a list przema
wiający za anulowaniem długów, tworzy obecnie ko
mitet poświęcony tej sprawie. W e wszystkich mia
stach Słanów Zjednoczonych będą utworzone odpo
wiednie podkomitety.

Prace sanacyjne rządu francuskiego.
PARYŻ, 9, 8. (Pat.). Raua 'ministrów1 obradowała 

dziś w1 da;szym ciągu nad środkami zaprowadzenia 
oszczędności. Postanowiono utworzyć w łonie rządu 
owie komisje, jrierw szą w- składzie Pojncarego, jako 
przewodniczącego, Tardieu i Marin dla spraw o- 
szczęaności w administracji, drugą w składzie Bar
ton jako przewodniczącego, Bokanovskye'go, Sarraut 
i Queuiile dla zwalczania drożyzny. Rada ministrów 
w1 dążeniu do przystosowania cen (artykułów1 pierw
szej potrzeby do, zwyżki kursu franka postanowiła 
niezwłocznie zwołać konferencję przedstawicieli wiel
kich instytucji handlowych oraz syndykatów żywno
ściowych. W  daiszym ciągu posiedzenia minister Tar
dieu wyszczególnił środki przedsięwzięte w celu za
pobieżenia brakowi iwęgpa spowodowanemu przez (prze
dłużający się strajk górników w Angiji, zaś Bokanoivt- 
sky przedstawił projekt ogólny rewizji taryfy celnej.

PROJEKT PODWYŻSZENIA TARYFY KOLEJOW EJ.
WARSZAWA, 9. 8. (A. W .). W  ministerstwie

koieji znajduje się projekt oodwyższenia taryfy ko
lejowej 0'sobo'wiej i bagażowej o 5 procent. Wpływy 
z podwyżki mają być użyte na niezbędne inwestycje 
jak powiększenie taboru węgiarek, budowa nowych
węzłów kolejowych, powiększenie ilości pociągów itp.

W OJSKA RUMUŃSKIE NA GRANICY ROSYJSKIEJ).
BUKARESZT, 9. 8. (A. W .). W czoraj odeszły

dwa palki na granicę rosyjską, Kom unikat, oficjalny 
wyjaśnia, że krok ten był konieczny ze względu 
na możliwość przekroczenia granicy rosyjsko ,- ru
muńskiej przez większe ilości zbiegów W związku 

:z ostatniemi wypadkami w Rosji. Zbiegowie będą 
rozbrojeni i internowani. „ (
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Co s\ą dzieje w Rosji ?
Pogłoski o zbrojnych buntach.

LON DYN . 9. sierpnia. (P at.)  JSunday 
T im e s ‘; donosi z Bukaresztu, ja k o b )7 iczarno-i 
jmo.rska eskadra sowiecka zbuntowała się. 
Zbuntowane oddziały zajęły podobno Kerez 
i .Chersoń. Z tego samego źródła donoszą, 
jakoby w Rosji ogłoszono powSwylma mó- 
bilizaicjfc. Potwierdzenia tych inform  icji z 
innego źródła red ak c ja  PAT. nie otrzymała.

PAEYZ. 9. sierpnia. (P at.)  „P aris  \łi- 
di‘‘ pisze: W  R osji  obecnej szybko po sobie- 
n a s t to u ją  iwlyipadki pierwszorzędnej wagi, 
ch o ć  trudno jest uzasadnić potwierdzenie ich 
autentyczności, nie ulega jednak wątpliwo
ści pisze dziennik, iż rozpoczęła się tam wab 
!ka która może zadecydować o losach b ob  
szew|zmu. S k ra jn i  komuniści wystąpili prze-

c p  umiarkowanym. Pierwsi nie m ogą nic 
zdziałać przeciw rządowi i czerezwyczajce’ 
bez pom ocy Trockiego. Obiegają jednak po
głoski. że między T ro ck im  i Zinowjewcnr 
nastąpiło zbliżenie. Odroczenie 'cło wiosny 
1927 ogólno- związkowego zjazdu sowietów 
jest zdaniem .dzienników dowodem iż cen
tralny kom itet wykonawczy zdaje sobie spra
wę z rozłamu opinji w Rosji.

Sow iety zaprzeczają.
PARYŻ. 9. sierpnia. (Pat ) Ambasada 

sowiedUa zaprzecza kategorycznie wszelkim 
in form acjom  donoszącym ,o wybuch u rewo
lucji w- Leningradzie i Kronsztadzie.

R zą d  meksykański w  walce z  klerem.

ki dia odszukania swego przedstawiciela, gdy nagle 
Birk pojawił się na widowni, a;e już w charakterze 
bolszewickiego komisarza! Pobudki tego ,.nawróce
nia" byty bardzo realne: kobieta i pieniądz. Sowiety 
kupiły Birka, a raczej odkupiły 'od niego rzekome ta
jemnice estońskiego rządu.

W śróo tych „tajemnic" znaiazl się także jakiś 
projekt układu -po.sk o -  estońskiego, 'który mia) na 
celu okrążenie Rosji i zorganizowanie bałtyckiego 
związku pod ki:rownicłwem Po;ski.

Są to oczywiście fantastyczne wymysły Birka, 
który musiat 'przecież czemś odwdzięczyć się sowie
tom za gościnność, rangę i pieniądze. Traktaty, 
które Po;ska zawarła z państwami baltyckiemi, są 
jawne, ogólnie znane, i były przedmiotem rozważań 
i obrad wszystkich odnośnych parlamentów. Tajna 
zaś dyp-iomacja istnieje obecnie już tylko w Rosji, 
gnzie kontio.a parlamentarna nie funkcjonuje, i gdzie 
ki;ku komisarzy decyduje zupełnie samoistnie o wszy
stkich proiematach polityki zagranicznej.

Zorganizowany przez kler m eksykański 
opór przeciw przeprowadzeniu ustaw ko
ścielnych stracił, ja l :  się zdaje, na intruzy- 
wności. Nie przeszkodził on konfiskacie wła- 
snośei kościelnej ani też ludność me posłu
ch a ła  ;w*ezwania do ■'gospodarczego bojkotu.

Z Meksyku miasta donoszą, że ponad, 
90 pr-o.c. wszystkich kościołów wydano bez 
oporu, ustanowionomu przez rząd k f mite-j 
towi obywatelskiemu.

Rząd wzmocnił nadzwyczajnie swą po-; 
życia, zostawiając ludności wolny dostęp do 
kościołów, przejętych w adm inistrację cy
wilną. 'Wierni widzą, że nikt nie krępuje  
ich jswlbbody sumienia, że mogą tak  ja k  po

przednio modlić się i odby\vać nabożeństwo 
W1 kościoła®!.

Ponieważ kler kontynuuje' s tre jk  i opuś
cił kościoły, ministerstwo zdrowotności wy
dało polecenie, aby „ p rz e rw ,ę pracy“ w ko
ściołach wykorzystano dla generalnego' czy
szczenia i dezinfekcji.

Nie powiódł się b o jk o t  zarządzony j# zez 
arcybiskupa. W  miastach, żytte, gospodarcze, 
przemysłowi i towarzyskie idzie swoim to
rem. wi teatrach, kinach pełno ludzi, wiel
ki cm powodzeniem cieszyły się też walki b y 
ków. 'które się niedawno odbyły. Świadczy 
to. że interdykt, rzucony przez biskupów 
nie .oddziała! deprymująco na usposobienie 
m i e s z k a ń c ó w ®

Fflsel estoński a  Moskwie -  b t b n w l e M i  k o m is a r z u
Pisma podają b.iżtzz s :c z e g ó ig  abrg  posła es toń- < 

skiego w Moskwie, Birka, ktąry w nagrodę za zdra- ; 
oę swego kraju zostai k om isarzem  B olszew ick im .

Można z nich się dowiedzieć, na jakiej pod
stawie W ie  rają sowiety swoje dziwaczne zarzuty co 
cio rzekomo agresywnych zamiarów polskiego rzą
du. Jest to skutek rewelacji Birka, do niedawna posła 
ts.ońskiego w Moskwie.

-

Sprawa tego fenomenalnego dypiomaty —  przed
stawia się, jak rozdzia! z kryminalnej* powieści. Był 
on jakiś czas minisirem spraw zagranicznych, a osiat- 
nio posłem estońskim przy rządzie sowieckim. Pew 
nego dnia przerwał swoje relacje do Rewia, a na na- 
gmca zapylania stamląd, odpowiedzią! głuchein mil
czeniem. Zniknąi bez wieści; sądzono Iz-nazu, że został 
zamordowany, a rząd estoński p.oczyni! nawet kro-

Ratyfffiacja Sisnwencji waszyngtoń
skiej* w Belgii.

(Int. Mjęd/.ynar.). Z końcem  ubiegłego 
miesiąca senat belgijski 103 głosami przeciw' 
10 ratyfikow ał bez zastrzeżeń konw encję wa
szyngtońską o 8-godzinnym dniu pracy. P o 
nieważ Izba postów1 poprzednio już konwen
c ję  tę ratyfikowała, staie się ona obowiązu
jąca. ustawą państwową.

Ewi kajkofaje dalej szwaicarję.
GENEWA, 9. 8. (Pat.). Rosyjska Agencja Teiegr. 

odmówiła przyjęcia zaproszenia na zwołaną przez se
kretarza generalnego Ligi Narodów na 19. sierpnia 
b. r. konferencję przedstawicieli prasy i Agencji T e
legraficznych. Odmowę swoją Ros. Ag. Teiegr. uza
sadniła boikotem teryiorjum Szw ajcarji, ogłoszonym 
przez rząd sowiecki w r. 1923. (Za uwolnienie przez 
sąd szwajcarski zabójcy W orowskiego. —  Red.).

POTĘGA CIEMNOTY.

WARSZAWA, 9. 8. (AW). Z Lodzi donoszą nam, 
że we wsi Górki pow. łódzkiego, zamordowano 32- 
letnią Antoninę Mialczarkową pod zarzutem rzucania 
uroków na kury. Policja aresztowała trzech inicjato
rów morderstwa.

Legenda i prau/da 
o  T r a u g u c f f s

Upłynę.o właśnie sześćdziesiąt owa lata od dnia 
stracenia na s lokach Cytadeń warszawskiej Romualda 
Traugutta i towarzyszy, ostatniego Li corpore Rządu 
Narodowego w Powstaniu Styczniowem.

Byio to dnia 5. sieronia 1864 r.
W arszawa, .zgnębiona przez ucisk Berga i Murki 

uczcita te.il dzień !przepiękną legendą.
Traugutt byt aresztowany w pierwszych dniach 

kwietnia 1864 r. w swern konspiracyjnem mieszkaniu 
przy u]. Smolnej Dolnej Nr. 1, Nie wieiu ludzi znało 
to mieszkanie i nie wieiu fani go odwiedzaio. Jedna 
z osób, która go sta je  odwiedzała, była pani Hry- 
niewicka, jego praczka. Odnosząc Dyktatorowi Naro
dowemu bieliznę, iprzychodzita zawsze z synem, sied
mioletnim na ówczas Ignasiem. Chłopak przepadał za 
Trauguttem, a Dyktator Powstania, który wówczas 
czyni! najwyższe wysiłki, by nieregularny ruch po
wstańczy przemienić w' regularną walkę zbrojną prze
ciwko najazdowi rosyjskiemu i by! nad wyraz prze
pracowany, nigdy nie zapominał o łem, by dla ma
łego Ignssia, gdy przyjdzie z 'matką, odnoszącą bie
liznę, mieć ki ka cukierków.

Aż nastąpiła katastrofa aresztowania i ogłoszo
ne zostało, że stracenie Romualda Traugutta i towa
rzyszy odbędzie się publicznie.

Pani Hryniewicka przyszła oddać ostatnią posłu
gę ukochanemu Wodzowi Narodu. Z nią razem przy
szedł Ignaś jeszcze raz zobaczyć „kochanego" pana 
Trauguttą.

Kilkanaście tysięcy żołnierzy - (piechoty, kawa- 
lerji i artylerji - strzegło piiejsca egzekucji. Tłumy 
ludności, które miały odwagę egzekucji 'asystować, 
bo wówczas było to rzeczą bardzo niebezpieczną — 
stały za kordonem wojsk. Na klęczkach asystowano 
chwili, gdy po kolei byiy wkładane szubieniczne po
wrozy na szyję Traugutta i jego czterech towarzy
szy. Powszechny plącz wstrząsał o.brzytnim tłumem 
i modlono się głośno za .zbawienie duszy poległych 
na hańbiącej —  w intencji sprawców —  szubienicy.

Ignaś uprosił matkę, Dy uniosła ń °  na rękach 
w górę i jeszcze raz jf ljb jr& j na trupa już „dobrego 
pana Traugutta". W ówczas ukląkł i przysiągł matce, 
że zabije tego, który powiesi! pana Traugutta.

W  kilkanaście lat 'później od bomby, rzuconej 
przez Ignacego Hrynjewickiego, zginą! Aleksander II. 
Ignacy Hryniewicki .również pad! ofiarą pwego za- 
macnu. Rzuci! bombę między siebie i cara.

Tak o przyczynach tego carobójstwa opowiadała 
sobie stara W arszawa. Tak mówi legenda. A cóż 
mówi o Traifgucie histo.rja?

Traugutt, jako podpułkownik saperów w arrnji 
rosyjskiej, byl jednym z bohaterów fobrony Sebasto- 
ipoia w wojnie Krymskiej. Gen. Todtleben, główno
dowodzący w Sebastopoiu, wyraża! się o nim i o 
jego zasldgaclh z majwyższem uznaniem. W  Powstaniu 
Styczniowem Traugutt wziąt udział dopiero w kwie
tniu 1863 r. Objąi dowództwo powstania w powiecie 

* koreckim w ówczesnej gubernji grodzieńskiej. Po sze- 
! regu ooniesiońyćh przez niego zwycięstw, wojska ro
syjskie zrobiły na niego prawdziwą wyprawę, na 

t czeie całej dywizji, liczącej 6.000 ludzi.
Traugutt, po połączeniu się z oddziałem Leliwy, 

miał wszystkiego 300 ludzi, uzbrojonych najrozmaiciej'. 
Ty;ko mata część tej garstki Uzbrojona była w daleko-

nośrie —  na owe czasy —  sztućce belgijskie.
Traugutl zająi pozycję w lasach horeckich. Był 

to wązki przesmyk między bagnami. Obu boków bro
niły bagna, z przodu urządzono zasieki z drzewa i 
okopy. Bataijon po bataljonie atakował bez skulku. 
Stosy trupów rosyjskich leżały przed okopami, a 
garstka bohaterów broniła się niezmordowanie.

W reszcie otrzymano wiadomość, że inną kolum
na rosyjska, licząca 2.030 ludzi, obchodzi bagna i 
zachodzi tyły oddziałowi Traugutta. Trzeba byto się 
co faa  Lecz trzeba było także powstrzymać dywizję 
Eggersa. Traugutt wezwał 12 żołnierzy na ochotnika, 
by bronili odwrotu. Zgłosili się wszyscy Przez loso
wanie wybrano dwunastu. Było wśród nidh jedenastu 
mężczyzn i jedna kobieta, pani W olkowa, która z 
bronią w ręku mścita śmierć męża, zamordowanego 
przez S s a k ó w .

Zginę i wszyscy, ale przez 2 godziny eowstrzy- 
ma[i jeszcze napór wojsk moskiewskich. Później gen. 
Eggers, objeżdżając pobojowisko, wypowiedział do 
swego sztabu te historyczne słow a:

„iPrzu nas zostało poie bitwy, ale przy Trau- 
gucie zwycięstwo".

Bitwa ta, to były Ter.mopiie polskie w Powstaniu 
Styczniowem.

Aje w Powstaniu źle się działo i Traugutt, klóry 
juz dawno poświęci' się był icatą duszą sprawie, po
stanowił temu przeciwdziałać. Przybył- do W arszawy. 
Pertraktacje z rządem terrorystów czyli t. zw. rzą
dem wrześniowym, gdzie główną roię odgrywali Igna
cy Chmieliński i Adam Asnyk, nie dały rezultatu1. 
Rząd się rozpadał. Traugutl od niego nie chcjat przy
jąć władzy. Chciał ją wziąć sam.

Stało się to 18. października 1863 r.
Poprzedniego dnia, 17. października, byt zamach
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Uroczystości legjonowe w  Kielcach.
KIELCE, 8. 8. (P a t). Ze wzgiędu na uroczystość 

miasto przybrało odświętną szatę. 0  godz. 8.15 goście 
zagraniczni wraz z towarzyszącemi im osobami za
jęli miejsca na trybunie. Na mecie byli obecni gen. 
Skierski, W róbiew skf i Górecki, komisarz rząau Sklad- 
kowski i inni. O godz. 8.45 przyjechał Marszalek 
Piłsudski z adjutantem osobistym, ministrowie spraw 
zagranicznych, wewnętrznych, przemysłu i handlu, 
pracy i opieki społecznej oraz reform rolnych, w o
jewoda kielecki Mannteufel i inni. Orkiestra odegrała 
hymn „Jeszcze Polska". Po nabożeństwie odbyła się 
aefiiaaa oddziałów przysposobienia wojskowego ze 
sztandarami i orkiestrą.

ODCZYT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
KIELCE, 8. 8. (Pat.). W czoraj Marszalek Piłsud

ski wygłosił odczyt, w  którym zaznaczył między jn- 
nem i:

Gay się stanie jakaś rzecz ważna, musi ona mieć 
myśl przeczącą temu, co jest. Dlatego jesl ona nowa. 
Gdy się myśli o innych prawdach, trzeba orzyjść do 
przekonania, że dja nowej myśli trzeba mieć odwagę, 
trzeba mieć przeciętną prawdę, wyznawaną przez lu
dzi. Napoleon mówił, że aby złamać przeszkody, nie 
trzeba jćh uważać za przeszkody. Ten prosty sposób 
stanowdł podstawę oowagi myśli. My, stając się no
watorami, znaleźliśmy tę odwmgę myśli i powie
dzieliśmy sobie, iż przeszkód, które chcemy prze

skoczyć, nie będziemy uważali za przeszkodę. I je 
żeli w/ naszej awanturniczości doszliśmy go tak wiel
kich wyiiików\ dowodzi ło, że obok pdwagi myśii mie
liśmy i odwagę pracy. Bez tego nie moglibyśmy prze
żyć czterech lał. Mamy wuęc .za sobą odwagę myśli 
i oau-agę pracy, czynniki, które dają zawsze nowe ży
cie i nowe prawdy. Chciałbym na naszym przykładzie 
stwierdzić, iż odwaga myśli i pracy nie zawsze się 
lak źie kończy. Chcę stwierdzić, iż nasz przysiad 
odwagi myśli dowodzi, iż często lepiej jest myśleć za 
wfcześnie, niż gdakać i siedzieć w biocie. Stwierdzą 
to z przyjemnością ci, co bęuą mieli z nimi do czy
nienia w historji.

Po odczycie zebrani uczestnicy zjazdu zgoto
wali marszałkowi gorącą owację?

ZW YCIĘSCY W  MARSZU SZLAKIEM KADRÓWKI..
W ARSZAW A, 9. 8. (AW). W  marszu szlakiem 

Kadrówki w' zawodach indywidualnych zdobyli na
grody: 1) Strzelec Baran, Wieliczka, w czasie 7 godz!. 
43 min. 58 sek., 2) Kmicic, Kraków 3) Okoń, 27 p. p„ 
Częstochowa, 4) Strzelec Zatorski, Wierzbniki, 5) S trze
lec Korablin, Krasnystaw, 6) Stańczyk, 27 p. p., 7) 
Stizeiec M agrowjcz, Pabjamce, 8) Strzelec Stachie- 
wicz, W ieliczka, 9) Wanat 1 baon sanit., Warszawo, 
10) Strzelec Rubel, Żywiec. —  W  marszu drużynowym 
pierwszą nagrodę zdobyła drużyna wrojskowa z 27 
p. p. w Częstochowie.

Złodzieje grosza publicznego.
W Bydgoszczy nresztowimo onegdr.j dy

rektora Banku Dyskontowego, dr. Sawickie
go i iirokurcntów Saniiiorskiygo i Wito- 
szyńskń®go pozatsm dyrektora tarlaku W i
s ła1'. W ymienieni obwinieni są o k ilkakro
tne naruszenie ustaw’ bankowych, sprzenie
wierzenie i cały szereg1 :oszustv

Jednocześnie polic ja  wykryła olbrzymie 
nadużycia na szkody Skarbu Państiwa w ka
sie yiadleśnictwa w Gniewkowie. Aresztowa
ny został sekretarz nadleśnictwu Paweł May 
który systematycznie fałszował książki ka
sowe. v

Odnalezienie zwłok Kitcnenera.
B erlin  9. 8. „Beri. Tagblatt11 podaje sen- 

zacy jną wiadomość z Londynu, według któ-fj 
r e j  Anglik Power ogłasza, że odnalazł zwło-j 
ki lorda Kitchenera w pewnej norw eskiej 
wsi ryback ie j Zwłoki m a ją  być przewiezionej 
do Londynu, gdzie będą pochowane z wielką 
okazałością. ' ,

*

K itcbcn er 1— jeden z najwybitniejszych, 
mężów Anglji. wieljki organizator i admi
nistrator. który ogniem i żelazem podtrzy-: 
mywał hegemonję, Anglji w kolon jach  — zj 
wybuchem zawieruchy europ ejskie j został | 
m ianowany m inistrem  wojny. Onto stworzyli 
a rm ję  angielska którą  wysłał na p o lę b o - j  
ju  we F ra n c ji .  B lokada państvy centralnych, 
wygłodzenie ach. ca ła  angielska strateg ja  
m iała  piętno jego niezwykłej indywidualno^ 
ści. Nie posiadał zony. ani przyjaciół. Cafg

na generał gubernatora Berga. Bombę rzucono z do
mu Zamoyskich, gdzie dziś mieszczą się biura mini
sterstwa spraw, wewnętrznych, ale bomba chybiła. Na
stąpiły straszne reoresje. Podejrzanych aresztowano, 
a wszystkich mieszkańców aomu skazano na doży
wotnie zesłanie na Sybir,.

Następnego dnia, 18. października, nastąpio od
powiedź organizacji powstańczej. Spalono ratusz, a 
przytem 26 miijonów zip. Akcję przeprowadziła po
licja narodowa, a kierował nią szef policji na W ar
szawę, późniejszy profesor uniwersytetu.

Traigutt, stojąc w Rumie, patrzącym na pożar, 
:izez  wiernych toworzyszy, ukiąkl i przysiągł, że 
Merze władzę najwyższą na swoje ramiona i zwy- 
:ięży lub zginie,.

Święcie dotrzymał przysięgi. Nastąpił jeszcze sze
reg miesięcy krwawych waik i szereg miesięcy nie
słychanych w dziejach szamotań. Rosja zgromadziła 
wreszcie na ziemiach polskich 400.000 żołnierzy, goy 
:ow stanie, wT chwilach największego swego rozwoju, 
w czerwcu i lipcu 1863' aAnie liczyło więcej ponaa
50.000 bojowników. Były tak świetne chwile, jak w
utym 1864 r„ gdy ipod Opatowem igeneraf Hauke-
3osak na czele 2.000 źle uzbrojonych ludzi pobił 
:ięciotysięczną dywizję i wziął szturmem Opatów. 
File wreszcie powitanie uległo przemocy.

Traugutt z towarzyszami dotrzymali swej przy
sięgi. Zginęli na szubienicy.

Nieprzejednani, nieujegający, cisi, a wielcy bo
haterowie, bronili się dalej, choc walka była już bez
nadziejną. Oiszewski-Olszunas dał życie w listopa
dzie 1864 r. na Żmudzi ,—  dzisiejszej Litwie kowień
skiej. Ks. Brzóska na Pooiasiu trzymał się jeszcze 
dłużej i dal szyję ipod 'pętlę szubieniczną dopiero w 
kwietniu 1865 r.

Taką drogą szło się do Polski Niepodległej.

żtc ie  poświęcił wyłącznie wojskowości. Żoł
nierze. których trzymał w żelaznej dyscypli
nie. nie czuli dó niego przywiązania; lękali 
się jego srogości aie mieli do niego zaufanie.

Na zaproszenie ca ra  i z polecenia rzą 
du angielskiego wyruszył w czerwcu 1910 
r. do R o s ji  aby umówić ważne m ilitarne i 
finansowe kwestje. Tragicznego dnia 5 czer
wca okręt wojenny „H am pshire11, na któ-j 
rvm się znajdow ał ze swrym sztabem, zatonął 
koło wysp Orkrzeyskich, natrafiwszy na m i
nę albo ugodizony torped'ą niemiecka. Mo-f 
rze dnia tego było wzburzone i  wszelki r a 
tunek okazał się, daremny. Z całe j załogi 
okrętu uratowano tylko 12 osób.

Ju ż bezpośrednio po katastrofie ,,Hah)p* 
sh ire“ wyłoniły się pogłoski, że okręt Kit
el ener a zatonął gdzieindziej a nie koło \wv- 
* V » ;s p ° m n ia n y c h  wysp. Angielska admira-, 
l ic ja  -zaproponow ała rządom skandynaw
skim poszukiwanie żwłok K itchenera , przy
r z e k a n e  dl,a znalazców! olbrzymią nagrodę 
pieniężną (na naszą obecną walutę ponad 
200 m iijonów  złotycib). Jalko m ie jsca , w któ- 
rych należało szukać, podano wybrzeże Nor- 
wegji i .Jutlandji. Poszukiwania nie dfiły 
wówczas jednak rezultatu, obecnie dopiero, 
— o ile wiadomość jest prawdziwa — odna
lazł je  Power.

Dobru sędzia.
W  Lim ogcs zmarł były deputowany) 

francuskiego (parlamentu, Ma ni ot, cieszący 
się popularnością pidd n ;m vą ..dobrego sę
dzi ego “ Maniot byl przewodniczącym sądifi 

niewielkiej m ieścinie Cliateiiu T h i ( * r y  ( 
przed którym stanęła pewna m łoda kobietą 
z l a ł e m  dzieękiem. oskarżona o kradzież 
cbieba ze straganu. Podczas rozprawy są
dowej oskarżona zeznała, iż do kradzieży! 
popchnęła ją  krańcoWa nędza i troska o 
życic dziecka. Maniot, uznając  prawo głod
nego człowieka, do kawałka chleba, wydał 
wyrok uniewiniający nieszczęśliwą kobietę. 
Ludność nadała mu wówczas ów tytuł „do-i 
bręgo sędziego1', a przy następnych wybo
rach  Maniot postał wybrany do izby, gdzie! 
w dalszym ciągu przy Każdej okazji wymie-j 
m ania  jego nazwiska, załączam o zaszczytny; 
tytuł „dobrego sędziego11.

IMędzyitórndowy Kongres prawniczy
WIEDEŃ, 9. 8. Komisja gióuma Międzynarodo

wego Kongresu Prawniczego zajmowała się 'sprawą 
utworzenia międzynarodowego trybunatu k a r jg o  i lp'0 
rozprawie ogó;nej, w Której zabierali (glos (przedstawi
ciele prawie wszystkicli państw, przyjęto wraz z pd- 
prawką dejegata polskiego prof. Eriioha rezolucję, o- 
śwjadczająca się za stworzeniem przy stałym Try
bunale Sprawiedliwości Międzynarodowej działu kar
nego. Równocześnie obradowała Komisja do spraw 
międzynarodowego obrotu p ie n ię ż n e j. W  dyskusji 
zabra lgłos adwokat Kuratowski, na którego prace w 
tym zakresie powoływano się podczas obrad. Popo
łudniu wszystkie delegacje udały się ha Semmering, 
gdzie były podejmowane przez Prezydenta Republiki 
Austrjackiej.

Żydzi w Rosji sowieckiej
MOSKWA. (Ceps). Według pisma sowieckiego 

,(Projektor" mieszka w Rosji sowieckiej ogółem 3 
miijony żydów. Z liczby tej przepada około 1 milj. 
na rzemieślników i rękodzielników, około 1 milj1. 
na kupców, 800.000 na członków organizacji zawo
dowych i około 150.000 na rolników. Ilość rolników 
żydowskich w Rosji jednak staie się zwiększa, gdyż 
rząd sowiecki popiera z caią energją kolonizację ży
dów na Krymie i na Ukrainie. Pismo „Projektor" 
stwierdza w dalszym ciągu, iż Żydzi są najlepiej ze 
wszystkicli narodów ZSSR zorganizowani oraz, że 
procentuainie posiadają największą ilość urzędników 

; i robotników,.

Przepłynięcie Kanału La  Manchn
w 14 i pól godzinach.

LONDYN, 9. 8. Rekom w szybkości f rzeplynię- 
cia karieiu La Manche odniosła onegdaj młoda 18 
letnia amerykańska pływaczka, Miss Gertruda Ederle. 
W  r. 1875 kapitan Borgess potrzebował 53 godzin i 
40 minut, w r. 1923 Guliwan użył' 98 godzin i 25 minut 
Miss Ederie całą drogę przebyła ;w 14 i pół godzinach1 
Towarzyszy! jej parowiec, z k t ó r e j  co chwilę prze
syłano iskrowe wiadomości do Ameryki. Gdy do No
wego Yorku nadeszła wiadomość o idaniu się przed
sięwzięcia, ludność przyjęta ją z ogromnym entu
zjazmem. |

KATASTROFA AUTOMOBILOWA:.

W ARSZAW A, 9. 8. (AW). W czoraj rw  południe 
przewróci! się autobus na szosie Stara Miłosna —  
Gosiawek koto wsi W aw ra. Wskutek upadku 7 osób 
zostało ranionych, przeważnie ciężko. Rannych prze
wieziono do szpitala na Pradze.

— —

NIE BĘDZIE DALSZEJ REDUKCJI W  W OJEW ÓDZ
TWACH.

W ARSZAW A, 9. 8. (AW). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zaprzecza pogłosce o przeprowadzeniu 
drugiej redukcji w urzędach wojewódzkich.

NIEUDAŁY ZAMACH NA DYKTATORA GRECIŁ
ATENY, 9. 8. (Pat.). Pewien osobnik usiłował 

dziś wykonać zamach rewolwerowy na prezydenta 
republiki Pangaiosa, zostai jeanak ujęty, zanim zdołał 
oddać strzał.
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J^ o w itiy  z  dnia.
doia 10 sierpnia

BRUK ŚRODKÓW DO ŻYCIA I 2A L  PO STRA 
CIE OJCA POWODEM ZAMACHÓW SA M O BÓ J
CZYCH. 22-ietnia służąca Zofja K., bez tstaiego miej- 
spa (zamieszkania i zajęcia wciatę 'się wcżoraj doiogrodu 
KościuSiZki i tu usfow ala struć 'się jodyną. Zawezwa
ne Pogotowie rat. ipo zaopatrzeniu odwiozło ją do
szpitaja.

18-ietnia Bronisława W . udata się jw ub. nie
dzielę na grób o;ca na cmentarzu żydowśkin} i tu za
truta się werona;em. ją  również pdwiozio Pogotowie 
rat. do szpitala.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski jpodobnie
jak w ub. tygodniu 8.98, jprzekaz.y na Nowy Jork 
9.05 zt.

PRZEDSMAK ZNIESIENIA TARYFY. Jeden z
lwowskich- konsumentów nabyt wczoraj bochonak 
chieba 'wypieczony w piekarni ,,Pszczółka" na Z a- 
marstynowie, za który to ćtyeb ipobrano 60 groszy, 
to jest .2 groszy pon.aa taryfę. Po przważeniu oka
zało się, że zamiast 1 'kg. bochenek ten ważyt tylko 
80 dkg.

Również i rzeźnicy używają sobie dowoli. Po
mimo strajku sprzedają mięso „po 'znajomości", po
bierając nawet 1i zł. za ,1 kg.

Nic więc dziwnego, że rabusie ci tęsknią za 
zniesieniem taryfy.

CYKLISTA POD KOLAMI SAMOCHODU. W ła
dysław Biliński kierując samodhodem na gościńcu z 
Brzucbowic do Lwowa, najechai na jadącego row e- 
rem Józefa Kaczukiewicza. Na szczęście Kaczukiewicz 
zost,at odtrącony na bok przyczem ńie doznat poważ
niejszych obrażeń, rower jednak uległ zupełnemu 
zniszczeniu.

ZGON UMYSŁOWO CHOREGO Z POWODU BRA
KU NADZORU I OPIEKI LEKARSKIEJ. 33-ietni b. 
urzędnik bankowy Roman Wenkier, cierpiąc bd dłuż
szego czasu na chorobę umysłową, wałęsał się no
cami ipo miaście. W  przystępie szalu Wenkier bil 
głową o mur, pewnego zaś jrazu rozbił nawet głową 
budkę drewnianą. W skut.k ego umieszczono chorego 
w areszcie policyjnym, gdyż do szpitala nie chciano 
go przyjąć. W  cen W . podarł pa sobie kaftan bezpie
czeństwa, pewnego zaś razu bijąc głową do pryczy i 
muru cioznat widocznie ciężkich obrażeń, gdyż po
padł w niemoc. W  stanie tym odwieziono nieszczę
śliwego do szpitala, gdzie niebawem życie zakoń
czy i.

W YPADŁ ZE S W E J ROLI. W  Teatrze wielkim 
na przedstawieniu operetki „M arjetly" koń, na któ- j 
rym siedział ip. Kuiigowski w jroli' Torel.iego, niespo- j 
dzianie stanął dęba, iprzyczem jeździec zesunął się . 
na scenę. Czworonóg ten, wypadłszy ze swej ro li ,) 
rozwa it następnie tylną kulisę i'zam ierzał szaleć' bez 
korca. Uję.o go jednak i bezceremonialnie wyprowa
dzono za drzwi teatru. Operetkę tę odegrano następnie 
spokojnie do końca.

KRWAWE PORACHUNKI. Józef Deuisehman zo
stał nożem pokieraszowiany przez Leopolda Posta, 
zaś Jakób Narcak .przez Władysława CzarneńkiegoL

Nożowników, tych osadziła policja w areszcie,.
W  Rzęśnje Po.skiej ciężko pobito W . czasie bój

ki parobka Stefana Macaka, który [doznał dwukrot
nego ziamania ręki. Przywieziono go ńa leczenie do 
szpitala.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W  OGRODZIE KO
ŚCIUSZKI. W ub. niedzielę zjawił się w urzędzie 
śledczym PP. Stanisław 1Twerdochlib, majster maszy
nowy, zam. w Przemyślu i [zeznał, że o godzinie 3 'piô  
poiuanju napadło na niego w ogrodzie Kościuszki 
ośmiu osobników, którzy zrabowali mu zegarek, oraz 
60 zł. W  sprawie tej policja wszczęta dochodzenia. 
Istnieje jednak przypuszczenie, że Twerdochiib sfin
gował ten inaJHp z nieznanego pa razie powodu.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Na :pp Teodora 
skradł jakiś osobnik 30 zt, na szkodę służącej Marji 
Zems.

Z zamkniętego kurytarza w realności Jerzy ul. 
Teresy l. 2 skradziono motocykl, wartości 2.500 zl., 
na szkoaę Edwarda Torosiewicza.

Za kradzież jarzyn z ogrodu metropolity przy 
pi. Jura osaazo.io w areszcie Władysława Kwieciń
skiego i Mióhata Mamaua. [

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za awantury i opil
stwo aresztowano Józefa Didijka i paw ia Buratyna.

Rzeźnicy i piekarze.
Od tygodnia Lwów jest pozbawiony qhle? 

ba i pnięsa. Rzeźnicy i piekarze chcą. terro- 
m n  jwynmsić na władzach podwyżkę itau 
chlojoa i mięsa. przedews/.ystkieni ichcą je 
dnak iwymusić zniesienie taryfy m aksym aL 
ne j . ' 1

v sukurs tej bandzie Wyzysk iwa,czy idą1, 
posłowie z dwt(),ch skra jnych obozów, scho-! 
dźących się jednak zawrze, gdy idzie1 o obro-i 
nę [wielkiego czy małego Kapitału. Oto na 
więcn irządzonym w ni ed z ich; przez rzeźni-' 
iiów i  piekarzy, na którem oświadczono się, 
za 'zujicłnem zniesieniem taryfy m aksyma] 
nej. opowiedzieli się za tom stanowiskiem) 
dwaj posłowie. P. Głąbi Miki wypowiedział się 
nictyiko za zniesieniem taryfy m aksym alnej, 
ale obiecał także interweniować u M ad z  |wj 
kie,runku zlikwidowania konfliktu. Poseł Ei-: 
senstein wypowiedział się za zniesieniem ta
ryfy m aksym alne j,  na razie jednak powinna 
ona jego zdaniem jeszcze obowiązywać.

Oczywiśeje. m a ją c  takich  obrońców", 
b ra ć  piekarska i rzeźnicza ani myśli ustępo
wać. a ma dość środków na to, by terroryzo-,

IWać zdaną na je j  laskę ludność ja k  najdhn

Byłoby dowodem słabości wojewódz+ida, 
gdyby uległo przedstawieniom tej bandy łu- 
pfsSoriców'’ i ileh poselskich obrońców. Ceny 
zboża w ostatnich dniach spadajn, i m a ją  
dalej tendencję zniżkowtą. Co się tyczy cen, 
mięsa, to wystarczy jpjojrównać je  z cenam i na 
prowincji w najbliższym  promieniu Lwowa, 
aby dojść do przekonania, że rzeźnicy u- 
praw iają  najpospolitszy rabunek, z wielką 
szkodą dla ludności, tolerowany przez \vla- 
dlze. I tak n. p>. na prowincji za cielęcinę 
ptaei się po 1 zl. do 1.20 za kilogram, sło
ninę ,]>o 2 do 2.50 za 1 kg., mięso wieprzo- 
'Wc 1.20 dó 1.50 i t. tl. Jak iem  prawem 
i ’zeźnicy lwowscy pobiera ją  za te same ar
tykuły o 100 procent więcej ? Doszło do tego. 
ie we Lwowije leżącym w najurodzajnie jsze j 
okolicy państwń. jest znacznie drożej niż 
w, Warszawie, otoczonej dokoła piaskami.

Ogól pracujsicy żyje Vd najcięższych wa
ru n k ach  wskutek niewystarczających plac, 
nie. należy go drażnić tolerowaniem lajdac- 
twńł i wyzysku.

UwpelnisRiB statutu tm .Ociinnij bokiforów.
W  ub. niedzielę odbyło się nadzwyczaj

ne walne zgromadzenie tego towarzystwa, na 
iktóycm to zebraniu przewodniczyli t o .  Gry- 
glaszeAvs!ki. Aszkenazy i dr. Holender.

Po referacie p: J .  Sozańskiego zmienio
no statut wfl lym kierunku, że objęto stalutem 
i sublokatorów. Następuje wybrano 100 de- 
logątów’ i tyluż zastępców, którzy m a ją  zastęk 
p o W a ć  spraWy lokatoróiw i sublokatorówi w 
sądach. W urzędzie rozjemczym, dla sp raw '1 
najm u, w .gminje, w  województwie i u władz 
centralnych.

Do dotychczasowego zarządu Wybrano; 
dodatkowo: r. Zagórskiego, r. Maznrkicwi- 
cza. dra J .  K au fm ana r. kolej, dra Z. L a n 
dami. p. P o jr e la  i p. Szpalę.

Po zebraniu udała się delegacja do rea l
ności przy ni. Objazdowej 1. 6, gdzie stwier
dzono. że m a js ter  m urarsk i N. Murzyński w! 
dalszym ciągu szykanuje lokatoiYw1.

Spuąwy. dotyczące się Idiepartamcntu te
chnicznego. oraz inne, które  poruszono na 
zgromadzeniu przekazano zarządowi do za
łatwienia.

Przejechany p rze z pociąg koło Le w a ń d ó w k i.
15- letni M arjan  B u d jach , zam. przy ul. 

Szkap powój )w Ltiwi;indólw|oel. ortiz jego rów ie
śnik T  Bednarski, paśli wczoraj wieczorem 
kocowy na szkarpie za mostem kolcjow

W  tym czasie przejeżdżała torem sam-1 
borśkim  lokomotyw*'"" wraz z 8 ;wbzami. Bud7 
jach  zapragnął urozmaicenia, skoczył prze- 

jito na stopień jednego wagonu poczerń poło
żył się twarzą do góry. W  pewnym punk-' 
cie obok toru leży k i .'pa kamieni i gruzu. O. 
kupę tę zadzepil Budjach z w .sająeenń no

gami. iprzyczem m om entalnie został zmie-< 
ci cn y  ze stopnia i spadł pod’ koła pociągu. 
Nieszczęsny doznał obcięcia nogi prawej po
wyżej kolana, obcięcia pięty wi lewlej nodze 
ciężkiego poranienia ną ręce, oraz licznych 
obrażeń na eałetn ciele.

L ekarz  6 |>. lotniczego dr. T. W yspiań
ski. udzielił przejechanem u pierwszej pomo
cy. jioczem Pogotowie rat. odwiozło gó iw} 
stanie groźnym i nieprzytomnym do szpi
tala.

Za wałęsanie się po upcach miasta osadzono w 
areszcie Sa;ę Neuweld, Marję Alfons, Faśkę Karpiak.

Za włóczęgostwo aresztowano Dawiaa Granaten- 
stel-ia i Marję Boryriko.

DR. W ŁADYSŁAW  HOJnACKI lekarz chorób 
kobiecych powróci! z wywczasów i ordynuje: up Sło
wackiego 14.

Katastiofjjf.
ZATONIĘCIE OKRĘTU.

HALIFAX, 9. 8. (Pal). Statek norweski „Ring- 
horn“ zdążający do Manchesteru zatonął w  czasie
gwałtownej burzy niedaleko Nowej Szkocji. 5 lu
dzi z za’ogi parowca zginęło. 12 matował wojenny
siatek kanadyjski, który nadpłynął na 'miejsce kata
strofy na skutek sygnałów alarmowych.

— ::t i  —

FALA WODNA PORWAŁA 10 OSÓB.

BUFFALO, 9. 8. (Pat). W czoraj wieczorem w 
chwili, gd ywiele osób kąpało się u brzegów je 
ziora Erie, nadpłynęła nagie olbrzymia fala, która 
uaerzuja o brzeg i golnęła się unosząc kąpiących się 
10 osób utonęło,

— , i

Bandytyzm w kraju.
Po północy na ub. niedzielę napadło trzech uzbro

jonych opryszków na leśniczówkę w Waniuszu, pow. 
sokaiskirn, w której mieszka! leśniczy Jonas Rosen- 
sehai.

W  tym czasie bawi! w leśniczówce posterunkowy 
Józef Krzeczyńskt, który obchodząc swój rejon w stą
pi! do Rosenschaia. Pomiędzy bandytami a policjantem 
wywiązaia się strzeianna, poiaczas której ‘został po
strzelony Krzeczyńśki w nogę powyżej koiana. Rów
nież jeden z bandytów został 'zraniony 'postrzałem'. 
Opryszki spotkawszy się z niespodziewanym bporem 
zbieg;i do lasu, .przyczeni jeden z  nich zguDii czapkę.

Policja jest na tropie opryszków.

Nocleg u rabusia.
Paweł Bryda i Roman Patahniuk, idąc na targ 

do Turki nad Stryjem .wstąpiu w Wysocku do domu 
Lucia Szukościa prosząc o udzielenie noclegu. Szu- 
kość, dowiedziawszy się, że przybysze mają przy sobie 
200 zl. na kupno krów, blokował ich ną strychu.

W nccy napadło na śpiących i wóch opryszków 
z ipoczernionemi sadzą twarzami. Rabusie pod groź
bą zamordowania, poturbowawszy napadniętych, zra
bowali im posiadaną ogtówkę, poczem zbiegli. Po
szkodowani rozipoznaii jednak w jednym fz  rabusiów 
gościnnego Szukościa, który udziejit im noclegu.

Powiadomiona o tern policja aresztowała sprawcę 
fabnnku.
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3 przemowy marsz. Piłsudskiego w Kielcach
(Uzupełnienie telegramu podanego na str. 3).

W ARSZAW A. 9. sierpni Ii. (teł. wl.) W; nie przeżyło pełną świateł i kolorów  zorzy, 
uzupełnieniu mowy marsz. Piłsudskiego po 
dajemy (pominięty pwjtelegramie A. V . prze
piękny ustęp, który brzmi-

„Gdym przed dwunastu laty szedł szla
kiem  Kadrówki, zatrzymałem się, na jednym

postojów w' Książu W ielkim. Schronis-,

Ileż zórz porannych przeszedł nasz lud1) 
Ileż złud co do tych złud przeżyliśmy. Ileż 
to razy wydawało się nam, żc zajaśniały zo
rze poranne, gdy się paliły tylko krwawo 
zorze Wieczorne.

Oto n. p. im ię Tadeusza Kościuszki. Za
padła po nim ja k  po zorzy wieczornej na
długo, długo ciem ność, a naród nie chciał

kłem  naszem było duże zamczysko Wielopola 
skicli. Przypomniały mi się wówczas opo-f
wiadania z dziecinnych czasów, gdy o jc o w l ie  uwierzyć, że to me była zorza poranna, 
nasi szli tvm samym szlakiem, którym i ja  j W  roku  1812, gdy częśc Polski była 
szedłem. Ja k  upiorna wizja stawała przed ; wolna. Napoleon szedł daleko na wschódl 
m cm i oczyma postać m argrabiego Wielop,ol-;'znów zdawało nam się, ż j  zaśWitalą zorza 
skiego którv wstrzymYwJd i źfwkilczał tveht jporanna.
wszystkich, którzy ebcieli iść w b ó jz a o j c z y -  W  roku 1831 znowu powtórzyło sic to' 
znę. W ielopolski, jak  gdyby mówił znowu, [samo. I znowu zdawało się nam, W 
że niepodobieństwem jest, abv tak  znikoma!
siła. k tórą  rozporządzałem, m ogła wystą
p ić  ao walki.

Nadchodziły m nie też inne wspomnienia 
z iczasów. gdym po przez puszcze sybirskio 
wędrował ze strzelbą na ramieniu i gdym1 
spoglądał na zorze wieczorne i poranne 
których tyle oglądałem. T c  zorze uprzyto
m niły mi wielką prawdę Zorzy W życiu.

Gdy wstaje zorza poranna słabe stworze
n ia  u nika ją  słońca kry jąc  się przed siln ie j
szymi od siebie drapieżni nami i wychodzą 
na świat, gdy^się, spalą zorze wieczorne i 
gdy pień zapadnie.

W7 h istor ji  naszych walk, każde pokole-

samo. I zuowii zdawało się nam, w  roku 
1863, żc zaświtała zorza poiauna, gdy tym-1 
czasem na długo zaszło słońce przed naro
dem. | ' 1

Ile złudnych zórz mieliśmy w sierpniu 
1914 koku. gdy ruszaliśmy na bój. Przecież 
zdawrflo się. że walka ta jest niemożliwa. 
Jakżeż m a łą  g arstk ę  myśmy na ten bój dali) 
Jeżeli m niej mieliśmy złud wówczas, aniżeli 
wjj czasach powstań, to dlatego, że mniejszy 
procent narodu wierzył w powodżenic.

Legjoniści, Siajcftużej W tych walkach po
wstańczych trwali iw, te j zorzy, choć n a j 
mniejszy procent społeczeństwa bra ł czynny, 
udział W; akcji legjonowej, po krewnej da
wnym powstaniom".

Wiadomości z Rosji.
Ruch narodowo-ukraiński na Ukrainie. — Zaprzeczeni^ sowieckie.

W yjazd  C iicse rin a  do W łoch.

M OSKW A 9. sierpnia. (A. W .)  W  in fo r 
m a c ja ch  prasy sowieckiej o przywróceniu 
porządku i likwidacji jacze jek  opozycyjnych 
na prow incji.  b rak  wiadomości z Ukrainy) 
Według Wiadomości kursu jących  po mieście, 
jruch a n ty sowiecki vf szczególności na U- 
krain ie  prawobrzeżnej, przywiera niebezpie
czny dla trwałości rzailu sowieckiego1 ch a
ra k ter  mając* niejednokrotnie cechy ruchu, 
narodowo- ukraińskiego. W  szczególności

wśkazują na lakty dalszych aresztowań prze
prowadzanych tam  głównie wiśród zwjolenni- 
kówi. 'ZinowjeSwIa. Aresztotwjania dotknęły czę
ściowo elementy wojskowe garnizonu leniu- 
gradzkiegjo. Przeprowadzono je  bez więk
szych incydentów.

(MOSKWA. 9. sierpnia. (A. W .)  W yjazd 
kom isarza ludowego do spraw zagrań. C/A-. 
cizerina do Rzymu, przewidziany na koniec) 

z j a w i s k a  podobne" dadzą się skonstatować lwi [sierpnia, jest już postanowiony. c H e z e r S  
Ekaterynoslawczyźnie, w dawnej siedzibie a-, nic zatrzyma się prav
łam an a Mącimy.

•MOSKWA. 9. sierpnia. (A. V . .) Mimo 
kategorycznych zaprzeczeń, wiadomości nad-’ 
chodzące idrogą prywatną z Leningradu

clopodobnie w W arsza
wie co m a być wyrazem niezadojwiolenia rzą-, 
du sowieckiego z polityki polskiej, ostatnie-* 
go rządu, zwłaszcza W zakresie zagadnień 
bałtyckich.

Iflemleeey naiionalśr. sKarią st; (ta Polskę.
B E R L I N .  9. sierpnia. (A. W .)  'Naejonali-i 

styczna „Beriiner Roersen Zeitung“ zakok- 
czyła druk serji artykułów p. t . . . .Niemiec- 
k ość  w1 potrzcbie“, który dal wyraz wyrasta
jącym  obawom prawicy niem ieckiej wtobeć 
u jaw n ia jące j się ekspansji handlowej P ol
ski. W  artykule powyższym pismo stwierdza, 
iż Polska terroryzuje  kupiectwo Gdańskie 
dążąc systematycznie ido przeniesienia o- 
środka handlowego, pośredniczącego po
między Polską a zagranicą, z Gdańska na 
w łasne terytorjum. Jednocześnie Polska za-

Iklac; szereg placówek handlowych i banko-i 
dych na tęrenie wolnego miasta, dążąc do 

j ruiny kupiectwa gdańskiego. Niebezpieczeń
stwo powiększa obecność |wjpłóiwjó\y w' 
senacie (gdańskich socjalistów'1, którzy nie 
m a ją  zrozumienia dla należytej obrony inte
resów gdańskich Wobec ekspansy(w(ności Pof- 

A;ki. Sprawa gruntowania się iwphiwjów pol- 
jskich na terenie W olnego )N1 iasta, powinna 
być zdaniem pisma podniesiona na forum 
Lig. TNarodów.

Testam ent Kasprowicza.
ZAKOPANE. 9. sierpnia, (teł. wł.) O- 

twarto tu testament ś. p. J a n a  Kasprowicza, 
datoWany 5. października r. 1925. i

1) Cały m ajątek na Harendzie podzie
lony na t r z y  równe części- między żonę i 
obie parki.

2) B ib l jo teka  według uznania żony do 
je j  dyspozycji oddana.

3) Poeta chce być pochowany na Ha
rendzie. gdzie m a być zbudowana kapliczka 
z napisem ułożonym przez niego samego.

POGORSZENIE SIĘ  SYTUACJI EKONOMICZNEJ 
STRAJKUJĄCYCH.

MOSKWA, 9. 8. (A. W J. W obec nadejścia aiai- 
imsjąoych wieści z Londynu o jpogorszającej się sy
tuacji ekonomicznej slrajkujących robotników', co zmu
siłoby górników* angielskich do kapitulacji iwobec żą
dań przedsiębiorców* węglowych, akcia pomocy dla 
robotników w Anglii ma byc jeszcze wzmożoną.

Ostatnio przekazano 470.000 rubji złotych, ze
brane częściowo przez związki zawodowe. Ogólna 
ilość pieniędzy przekazanych z Aboskw/y na straj
kujących robotników* w Angiji wynosi 850.000 funtów 
szterlingów.

Turcja chce wstąpić do Ligi Narodów.
LON D YN . 9. sierpnia. (Pat.)  „T im es“; 

aonoszą z Angory, że rząd turecki rozważa 
■od pewnego czasu, czy nie byłoby* wskazane, 
aoy T u r c ja  wstąpiła do Ligi Ń trudów. 7ą 
rosy jsk ie j strony 'wywierani1 jest nacisk, aby 
T u r c ja  pozostawała po/,a Genewą. Należy 
przypuszczać — 'pisz;e dziennik — że poszcze
gólni członkowie rządu tureckiego z tegó 
właśnie, powodu (występują przeciw) wstąpie
niu T u rc j i  do Ligi. Z drugiej źaś strony

Niemcy, które Wejdą prawdopodobnie do L i
gi będą chętnie (widziały swięgo byłego sprzyr 
mierzeńca wt Lidze. T u reck a  polityka bę
dzie niewątpliwie zainteresofwuma lwi tern, 
czy m ocarstw om  azjatyckim przyznane bę
dzie jedno lub więcej stałydh m ie jsc  w R a 
dzie. T u rc ja  w razie wstąpienia do Ligi m u
siałaby postawić żądanie udzielenia je j  sta
łego miejsca.

PREM . BARTEL ZACHOROWAŁ.
W ARSZAW A. 9. sierpnia. (tek wł.) Dziś 

o godz. 9. ran o  powrócił z K ielc (prem  B a r 
tol 5V -ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
p rem ier zachorował na  'grypę i nic urzędor 
Wał dzis i również ju tro  urzeduwdć nie bę
dzie. I

C horoba niem a groźnego charakteru.

SYN PREZYDENTA RZPLITEJ —  SEKRETARZEM  
AMBASADY POLSKIEJ W  PARYŻU.

W ARSZAW A, 9. 8. (A. W .). Micha! Mościcki 
byty atta-chc poselstwa polskiego w Tokio miano
wany został sekretarzem przy polskiej ambasadzie 
w Paryżu. P . Moiaiski uda) Się już do Paryża celem 
objęcia stanowiska.

KONTYNUOWANIE ROBÓT PUBLICZNYCH 
W  W ARSZAW IE.

WARSZAWA, 9. 8. (A. W .). W  sobotę ubiegłą 
miało byc zwolnionych 1900 robotników zajętych iprzy 
robotach publicznych. Na skutek udzielenia przez rząd 
pożyczki w sumie 400.000 zt. .oboty będą utrzyma
ne w dotychczasowych rozmiarach. —  W e wrześniu 
nastąpi rozdział robót, które obejmą w części rząd, 
magistrat i komitet rozbudowy.

SPRAWA GEN. GAJDY.
PRAGA, 9 8. (Pat.). Dzisiejsza prasa omawia ży

wo oficjalny komunikat, dotyczący zakończenia iśledz- 
rwa w sprawie gen. Gajdy. Pisma prawicowe dopa
trują się w tym komunikacie żupetnej rehabilitacji 

j szefa sztabu generalnego, natomiast pisma lewicowe 
widzą w fakcie podania się gen. Gajdy do dymisji 
dowód, że wprowadzał on do armji politykę i że 
sam przekonał się o niemożności uprawiania poli- 

J tyki na tak wysoko postawionym urzędzie w ojsko-’ 
lwym. ,

WŁAMANIE DQ URZĘDU POCZTOWEGO 
W  W A RSZA W IE.

WARSZAWA, 9. 8. (A. W .). Nieznani włamy
wacze dokonali dziś w nocy (włamania do lokelu u- 
rzędu pocztowo -  telegraf, przy ul. Fredry, gdzie 
rozbili kasę i zabrali z siniej 1000 zl. w gotówce. 
Wytrawni włamywacze zmyli wodą ślady tąk i 'pal
ców na kasie, i drzwiach,.

OGoLNA KONFERENCJA GÓRNIKÓW W ĘGLO - !
W VCH.

W A RSZA W A . 9. sierpnia, (tel. wl.) ,YVj 
sobotę, odbyło się w Katow icach posiedzenie: 
Wydziału Wy!kona\v,cz. centr. zw. górników],, 
na któreni uchwalono na wniosek cowt po
sła Stańczyka odbyć dnia 22. b. m- ogólną' 
(konferencję delegatów Związku zó iwiszyst- 
kieh Zagłębi węglowych, celem  ustalenia, 
taktyki w* walce o podtwfyżkę płac. na mie
siąc wrzesień.

W  k onferencji  tuj weźmie udział około 
100 delegatóW'.

v
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Bolączki szkolnictwa n a  k r a s a c h
N i Kresach naszych naokół — ja k  wic 

domo nie dzieje się d o b rze ; poza admini
strac ją  także i szkolnictwo wymaga sana
cji.  N a .W o ły n iu  np. szkolnictwo powszech-. 
ne i średnie jest na jbardzie j zabagnioną 
azieozina życia publicznego. Chodzi o rze
czy wielkie: o usunięcie najboleśniejszych' 
krzywd jakie, zostały wyrządzone \vi dziedzic 
nie szkolnictwa powszechnego i średniego 
m niejszościom  narodowym, a szczególnie 
mniejszości u k ra iń s k ie j ; o wyrugowanie ze 
szkolnictwa systemu policyjnego, wreszcie o 
wydalanie z murów szkolnych polityki szo
winizmu. tak bardzo szkodliwej \vi wycwowia
ni u pokolenia, które w sWojej większości 
będzie tu żyło i pracowało i winno być; 
przygotowane duchowo do zgodnego współ
życia z tutejszą ludnością.

S a n a c ja  stosunków w szkolnictwie na- 
W ołyniu ,,o tylu latach specjalnego kursuj 
jaki tu bvl uprawiany, jest rzeczą uiezmicr-

i! l

W ołyniu ; zakaz nauczania religji praw oi 
sławnej w ję z m u  ukraińskiuii i narzncaniej 
dgwkrtn tutejszej ludności ukraińskie j ję-i 
ży ta  mosyjskiego w wykładzie re lig ji ;  u stan 
wiczn™ utrudnianie lub wprost niedopusz-, 
czanie dzieci m nie jszości narodow ym  do 
szkól państwowych przy jednoczesnym o-i 
dobraniu Wszystkim szkołom średnim pry
watnym praw szkół państwioWych a wiim 
skazywanie ubogiej młodzieży nie polskiej 
na studja uuiwersyteckie zagraniczne r kie- 
l undk szowinizmu, w któryni zwłaszcza 
w szkołach średnich — wychowuje się, kre
sową młodzież polską, która ma tu żyć i 
pracow ąólna jednej ziemi z m niejszością u-l 
k rą iń sk ą ;  wreszcie strzeżenie bram  szkol
nych od Wszelkich ideałów i od kultu dla 
wszystkiego, jco najwznioślejsze i n&js 
chetniejsze i  naginanie umyshowości dzieci 
i *jnlodzieży -do idęołogji „egoizmu narodo
wego'1 — wszystko to jest rzeczą budzącą

zagadnienie handiu polskiego, k tórą  to dzie- 
dzinę uważa za zaniedbaną, szczególnie zaś; 
handel m orski b, mizernie przedstawia się..

Dwa wypożyczone oMflfiiki stanowią o- 
becną polską flotę handlową. Ani jedna toń
mi eksportowanego z Gdyni węgla nie po
jechała  w świat pod banderą  polską. *1 wy
brzeże polskie muszą obsługiwać obce nawet 
statki.

Z kolei przechodząc Ido omawiania spra
wy icen. Minister oświadczył:

Możliwie największa stabilizacja cen 
jest poprostu najkazem chwili, jest równie 
dobrze interesem producenta, kupca i pra- 
równika, ja k  też i organizacji państwowej. 
Metoda bezmyślnego podnoszenia oen, ja k a  
jedyna reakcji 
tów -wlasncch

m e pilną. trwogę o przyszłość.
Prz.cszloroczny „sui generis£' plebiscyt i dlatego san ac ja  tych stosunków jest 

szkolny, przeprowadzony przy użyciu n a j-  sprawa pierwjSKorzęduą, jeśli się nie choet 
ohydniejszych metod przymusu. groźby i  [dopuścić !do tego, aby na K resach  naszych 
obłudy. którego rezultatem było znaczng [powstawały ogniska wrogiej cłfei Państwa - 
zmniejszenie się liczby szkół ukraińskich  naj|agitacji i plemiennej nienawiści.

P o p ra w a  sytuacji gospodarczej w Polsce.
Konferencja u p. m in. P rze m ys łu  i H a ndlu .

. D nia 6 bm. 
my siu i Handiu 
pism, na którem

odbyło się w Min. Pi'ze-1 pracy całotygodniowej prawie podwoiły się, 
przyjęcie j rzedstawicicli liczba płacących podatki wzrasta, a z tein)
p. Minister Przemysłu i w zrasta ją  i wpływy kasowe Państwu, podję-

Handlu Kwiatkowski omówił szereg aktu- ,te (zostały pierwsze, większe prace inwesty-
alnyeb spraw gospodandzych. Icyjne państwowe, ceny hurtowe m a ją  ten-;

N a w stępie p. 'Min, stwierdził znaczną,j dencjć Wyraźnie zniźjkową (? ) .  eksport rozJ

i. a ujawniony wzrost kosz- 
nie prowadzi do celu. Należy 

świadomie ja k iś  czas utrzymać p ro d u kc ję  wf 
jtakieb w arunkach, by one zmusiły zarządy 

J ls/' ia . [pr/udsiębiorstw do rewizji metod pracy, re
wizji własnej organizacji i do reorganizac ji  
elementów kosztu Własnego.

Zam iarem  m oim  jest więc powołanie do 
życia na podstawie odpowiedniej us-awy K o
m is ji  badania wiarurików produkcji i kosz
tów własnych, jako organu o wysokim po
ziomie fachowym. istniejącego trwale, a na
dającego i opinju jąeego te wszystkie z jawi - 
śka gospodarcze lwi dziedzinie produkcji,  któ
re  muszą być elementem i podstawą rządo
wej polityjki w stosunku do poziomu c e r ,  
które rzeczowo wpływać będą na uregulowa
nie szeregu zagadnień celnych, prawnych, 
kredytowych, soc ja ln y ch  i t. p. K om is ja  tai 
zajm ie się zbadaniem stosunków gospodar
czych przedewszystkiem w przemyśle węglo
wym. cukrowniczym i żelaznym.

poprawę sytuacji gospodarczej w ostatnich 
tygodniach.

M amy wiec obolk niebywale znacznego 
ożywienią w górnictwie iwęglowem, wyraź
ne polepszenie sytuacji w całym przemyśle 
bawełnianym i wełnianym, wzmożony ru ch  
produkcyjny w (dziale rud, w1 przemyśle hut
niczym wytworów żelaznych i maszyn r o i - j

wija się zadawalająco, a w-raz z tem zaiktył 
wowany silnie nawet w m iesiącach letnicli 
bilans b:mdi*owy pcjclzyna grun towar na moc-j 
nycli podstawach stabilizację  waluty.

W reszcie Imożna zaznaczyć, iż obieg b an 
knotowy. przy zwiększeniu pokrycia  walu
towego i złotego wzrósł poważnie, wzrosły, 
też oszczędności. Nowie kredyty uzyskało;

niczych. \v irzemyśie nawozów sztucznych, nietylko rolnictwo, przepiysl nawozów sztu- 
w przemyśle chemicznym i przetworów roi- jcznych. szereg działów1 p rod u kcji ,  of’az. U  
niczveh. [n iew ystarczającej jeszcze m ierze handel, ą

AV zw iązku z tem bezrobocie z m n ie jsz a ; nawet rzemiosło lwi Polsce, 
się wyraźnie. zarobki robotnicze z powodu Następnie p. -Minister szeroko ornea w m

W  dyskusji, jak a  się p o  konferencji  roz
winęła. p. Minister, odpowiadając na pyta
nie \vi sprawie rokow ań handlowych polsko* 
niemieckich, podkreślił, iż jes t  zwolennikiem, 
pokoju gospodarczego w Europie.

Na zapytanie, czy to prawda, że przy o- 
becnej taryfie przewozowej kolej dokłada, 
p. Minister wyjaśnił, iż przy wzmożonym, 
jak 'obecnie wskutek wywozu węgla, ruchu* 
towarowymi, straty te są stosunkowo m n ie j
sze niż przy ruchu  norm alnym. \Y dalszym 
ciągu M inister wypowiedział się za powięk
szeniem godzin 'handlu, co jednakże pow inna 
być przeprowadzone bez uszczerbku ( ? )  dla 
obowiązującego 8-godzinnego dnia pracy za
trudnionych Jwl handlu pracowników.

M 1GUEL D E  U NAM UNO

Sobowtór.
Poniew aż wszyscy "uciekali od głupiego 

Celestka. lub o o n a jm ż c j  zabawiali się nie
kiedy jego kosztem, więc i on, biedaczek, 
unikał ludzi, b o b ru ją c  sobie samopas po jnia 
stych j,o lach, zatracony w op ływ ająccm  go 
życiu, bezwiedny spółuczestnik wydarzeń, j a 
kie .rozgrywały -się przed jego oczyma. Cłu-) 
pi Celestek żyl poniekąd zamknięty wlew- 
nątrz świata jak o b y  w łonie (m atki, a żywe 
doświadczenia zlewały m u się z ro jen iam i 
dziecięcemu jedne i drugie jednako dla nia- 
go rzeczywiste w* jego dziecięctwie na  zaw
sze zatrzymanem i przyWartem do żywego, 
kalejdoskopu zjawisk, ja k  płód do łożyska, 
z takim  samym zresztą, ja k  u płodu brakiem  
jakie jbądź samowiedzy. Było to najpierw ot
niejsze życie duszy: nic nie istniało poza sta
nam i jego świadomości. W łóczył się wśród! 
pustki nadrzecznych topoli i śmiał się pa
trząc n a  nurki cyranek, n a  skośne szybo
wanie ptaków, na  kręte ogony parek moty- j 
lich. N ajw iększą uciechę 'sprawiało mu, k ie-, 
dy chrabąszcze Wywracały się do góry no- j 
gami. a on mógł stawiać im z .powrotem 1 
łapkitota ziemi.

Jedynym 'wypadkiem, który m ącił jego 
pogodę, była obecność nieprzyjaciela czło
wieka. I lekroć dostrzegał zbliża jącą się. ku 
sobie postać ludzką, rzucał n a  n ią  od czasu 
do czasu uśmiechnięte spojrzenia, które 
m ia ło  m ów ić: „zostawi m ię  w spokoju, bo ja  
n ie m am  zamiaru zrobić  ci coś złego“. Ale

kiedy obcy znajdował, się już koło niego, 
pod wpływem wzroku, w którym  nie byloi 
ani krztyny cieple, głuptak spuszczał oczy 
ku ziemi i jednego p ragn ął:  poczuć się 
nagle m aleńki ja k  m rówka. Jeżeli ktoś zna
jom y zawołał na niego przy spotkaniu: „Ho
la. Cclestek zniżał pokornie głow ę i u- 
śmiecha! się. pewny, fże lada cli w i I-a poczuje 
kułak na szyi. Skoro  dostrzegał zdaleka dzie
ci. bezzwłocznie przyspieszał kroku ; dozna-, 
wał w obec nich zupełnie usprawiedliwionego' 
lęku : był} to najgorsze z pomiędzy istot 
ludzkich.

Pewnego dnia natknął się Cclestek na 
innego samotnego wędrownika, i kiedy, mi-i 
j a j ą c  uśm iechnął się doń, ja k  to m iał we 
zwyczaju, zobaczył na  drugiej twarzy odbi
cie swojego uśmiechu, coś niby znak poro
zumiewawczy. A gdy już przeszli obok sie
bie. odwrócił s i ę  jeszcze raz za spotkanym! 
D o jrza ł wtedy, jże i tam ten lak samo ogląda 
się za u i m ; uśm iechnęli się więc. do siebie 
poraź wtóry. Musiał to być ktoś jem u po
dobny. Przez pały ów dzień Cclestek czuł 
się wesoły. ja;k nigdy, dusza wzbierała m u  
ciepłem po tem z dadze nilu, które  poraź p ier
wszy przed jego prostem  odczuciem objaw i
ło świat w postaci oblicza ludzkiego. i

Następnego dnia spotkali się znowu w 
chwili, gdy jajkiś wróbelek z wielkim lniJ 
kiem-pukiem sadowił się na łozinie. Celestek 
pokazał go gestem towarzyszowi i oznajmił, 
śm ie jąc  s ię :

— A co to za ptak ? — Wiesz ? — W ro
li ci ! I

— Aha wróbel — powtórzył tamten i 
zaczął chichotać.

Więc- obaj. rozochoceni, śmieli się na  
wyścigi najpierw z ptaszka, który wtórował 
im świergotem, a potem już poprostu z sa
mego tego że się śmieją. I *i\ ten sposób 
dwaj głuptacy 'zostali przyjaciółm i wśród sze* 
rokiego świata i pod golem niebem bożenn

— Kto jesteś ?
Pćpte.

— A ja  Celestek.
— Ceiestelk... flelestlk... — pokrzykiwał 

Pepe śm ie jąc się na cale  igardło. — Głupi 
Celestek, ha. ba, ba  ! głupi Celestek !

— A ty głupi Pepe ! — odciął się żywo 
i z powinni dąseln Celestek.

- -  Ano tak, głupi Pepe i głupi Celestek, 
ha, li jr  ba !

1 śmieli się, śmiechem serdecznym dw aj 
głuptacy z \\*łasnego swego upośledzenia^ 
w ciągając pełną piersią wolne powietrze 
przestrzeni. Śmiech ich w siąkał między to
pole. jako jeden z niezliczonych głosów sło
necznego prze stwor u.

Od owego ranka, pełnego śmiechu, scho
dzili się każdego dnia i włóczyli razem, 
dzieląc się wrażeniami, pokazu jąc, jed en  dru
giemu. eobądź podpadło im pod oczy, dziwne! 
dwie istoty, żyjące wewnątrz świata i d arzą
ce  się wzajem ciepłem i pokarm em , ja k  dwa; 
bliźnięta, zam knięte iwie wspólnem rnacies 
rzyńskiem łonie. 1

— G orąco dzisiaj.
— T ak , gorąco, to, prawda, że gorąco.

O tej porze zwykle bywa gorąco.
— T o  prawda, zwykłe gorąco bywa a  

tej porze... hi. hi, hi, aS^ żim ie  jest zimno.

(Dok. nast.) .

/
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M ię d zyn a ro d o w y Kongres pacvfj?teK.
Alięflzijnarodowy Kongres Ligi Kobiet obradował 

•od 8. do 15. liipca w Dublinie. Zebra! on 147 dele
gatek z 27; krajów, a także .bardzo liczną ęniejsoową 
inteligencję. Minie w aż każaij z Kongresów LMK ma 
zawsze jakiś ce] bliżej określony, -  więc i obecny 
zwołany był pod znakiem „przyczyn bezpośrednich 
możliwych obecnie wojen“. W  zakresie je j kwestji 
przygoiov. ane były raporty ogólne na podstawie spra
wozdań sekcji narodowych. Na czele tych prao nale
ży postawić raport delegatki francuskiej, p. Jouve. 
która wjazi bezpośrednią groźbę wojny w polityce 
koionjalnej. Przyczyny wojen europejskich leżą poza 
Europą. Ekonomiczne sprężyny wojen ostatnich, a 
także i obecnej dyplomacji zostały wyjaśnione w 
odczytach ip. Sbeepshanks (Angielka) i p. Capy (Fran
cuzka).

Obecny kongres, zwołany w Iriandji, pozostają- 
.cej dotychczas w znacznej mierze w stanie buntu w o
bec wiadz angielskich i zależnej od niej organizacji 
„Wolnego Stanu Iriandji", -  - znalazł się w niezmier
nie trudnej sytuacji dja brytańskich dzionków1 zjazdu. 
Republikanie irlandzcy rozwinęli agitację, dążącą do 
skłonienia kongresu do wypowiedzenia się za zu- 
peinem oderwaniem się Iriandji od Anglji. Przedsta.- 
wicieie parlamentu wolnego stanu wyrażali życzenie, 

;Bżeby Kongres rozwiną! agitację w tceiu uniezależnie
nia ipo;ituki Iriandji od zewnętrznej polityki W . Bry- 
tanji. W szelako nie wypowiedział się 'w żadnej z 
tych kwestji, utrzymując się w płaszczyźnie humani
tarnych ogólników,.

Sposób prowadzenia dyskusji i popularyzacja 
idei pacyfizmu, byiy tego rodzaju, że niezawodnie 
wyjaśniły wielkiej grupie ludzi podstawy 'obecnego 
miiitatyzmu. Przedewszystkiem wykazano w drodze 
analizy dyplomacji współczesnej, że wszystkie kwestje , 
polityczne Emopy nie są natury lokalnej, ie.cz między-I 
narodowej w szerokim zakresie tego słowa i że w ] 
akcji syndykatów przemysłowych należy szukać ich 
źródeł. Daiej wykazano, na faktach (realnych, że na
wet tam, gdzie spory są pozornie natury narodowo
ściow ej, wybuch wojny związany jest zawsze z fi
nansowaniem jej przez jaKieś banki czy stowarzyszenia

przemysłowe zwykle międzynarodowe, które stąd cią
gną zyski. Daiej jeszcze wyjaśniono, że państwo prze
staje być autonomicznym kierownikiem swej polityki 
zagranicznej i schodzi do rop Wykonawcy woli jakie
goś igremjurn ekonomicznego. Nierozumienie tego sta
nu rzeczy jest, wiedie słów Si, Capy, „największą zbro
dnią dających się oszukać i wyzyskać ludów".

Ze strony polskiej delegacji wniesiono kilna wnio
sków, z których najważniejszemu byty: wniosek w 
sprawie wprowadzenia większej ilości delegatek do 
komitetu wykonawczego LMK, który częściowo zo
stał przyjęty; wniosek w sprawie ekonomicznej , unji 
Europy, który okazał się wspólnym z wnioskiem sek
cji angielskiej; wniosek w sprawie agitacji za znie
sieniem ograniczeń emigracyjnych, rozdzielających ro
dziny na długie lata i ;stąd w istocie swej niemoral
nych (wniosek ten został przyjęty), Wreszcie wniosek 
w spławie .mniejszości narodowych. W  'tym ostatnim 
chodziło o potrzebę rozciągnięcia na wszystaie pań
stwa wchodzące do Ligi Narodow zobowiązań, za
pewniających autono.irfję kulturalną mniejszościom na
rodowym i o skoayfikowaniu praw1 mniejszości. Nie
spodzianie w łonie obecnego kongresu (pacyfistyczne- 
nego znalazła się silna opozycja-twiobec powyższej idei. 
Narodowości niezobowiąząne przez traktaty do udzie
lania autono.mji kulturalnej swoim mniejszościom, wy
raziły opinję, że po.d tym .wżgiędern nie, może być 
prawideł ogólnych, gdyż wchodzą w arę różnice po
ziomów kulturalnych. Po oluzszej dyskusji wniosek 
zwrócono specjalnej komisji dla przestudjowania i 
przedstawienia na przyszłym kongresie.

Opozycja w sprawie uogólnienia praw Mniejszo
ści podtrzymywana gorąco przez Niemki znalazła swój 
odpowiednik w opozycji Angielek przeciwko potępie
niu mandatów politycznych. Utrzymywano, że manda
ty przynoszą ludom będącym pod opieką bardzo wiele 
dobrego. I tu i tam jeży różnica w ocenie moralnej 
wartości kultury własnego narodu i lekceważenie kul
tury innych.

Jak widzimy, przedwojenne ideje „kuiturtrage- 
rów " nie wymarły jeszcze i ruch pacyfistyczny wiele 
jeszcze fortec ideowych ma do zdobycia.

Pasyrzyf, Który nic sieie, a sowicie zbiera.
\ Ze Związku prac. przemysłówo-gastrononiicznych 

•Otrzymujemy nast. notalkę:
Na bruku Lwowa uwija się rzutki analfabeta, 

rzekomo szipicei-reporter „Gazety Codziennej", Maks 
Eisen, który stal się poprostu plagą niektórych (jtfżed- 
.siębiorstw gastronomicznych.

Pan ten, dopuszcza się różnych wymuszeń na 
właścicielach tychże lokali, grożąc opornym, że przy
toczy w „Gazecie Coa2iennej“ różne incydenta, kióie 
rzekomo mają miejsce w tychże 'lokalach, a które w e
dług niego kolidują z obyczajnością publiczną. —  
I nie brzmi to paradoksalnie? (Szantażysta i nieroba 
w obronie moralności publicznej. Nie zajmowalibyśmy 
się tem indywiduum, gdyby nie 'fakt, że przerzuci! pro
ceder swój na pracowników keln., którym obiecuje

inłratne posady w nocnycli lokalach W zamian za do- 
| lary i twierdzi, że za jjego protekcją pracę osiągną. 
11 tak udało mu się steroryzowiać właścicieli kawiarni 
' Republika, którzy za pośrednictwem Eisene przyjęli 

płatniczego do swej kawiarni.
W  wymienionej kawiarni Eisen bez żadnego Wkla 

du jest •współwłaścicielem, tylko dlatego, że za jego 
protekcją i wpływem można uprawiać najwstrętniej
sze orgja po godzinie policyjnej.

Pana Eisena ostrzegamy, by zaprzestał swej nie
cnej roboty, w przeciwnym bowiem razie zwrócimy 
się ao kompetentnych czynników1, by zajęły się osobą 

'je g o  i izo;oWialy g o ' od reszty zdrowego społeezeń- 
' stwa'.

N a 'posiedzeniu R ad y  Zawiadowczej, od
bytem  W W arszaw ie , dnia 7. sierpnia 1926 
i’ , kooptowani zostali do tejże R ady pp. 
P io tr  Roneenne. delegat R ady Zawiadowiczej' 
Sęjciete 1'rancaisc des Petrol.es de M ałopol
ska \v Paryżu . Societe fraucm se des Petroles  
P re m ie r  w Paryżu , J a n  hrab ia  D elaire  do 
Cam baoeres. W iceprezydent Rady Zawiado
wiczej Credit General '(JHp P etroles  w Paryżu ,  
Societe iranuaise des P eiroles  P re m ie r  wj 
Paryżu . P io tr  L acaille  delegat Rady Za-.. 
iwjiadoweze j Credit General des Petroles w 
Paryżu .

Mowo b o  c > p t ( to: a i1 i-, jc&kai k o wi e Rady re
prezentują. 'grupjg finansowa, fran cu sk a któ
ra  objęła  pakiet kontrolny ak iyj Polskie
go Bonku Przem ysłowego i weźmie udział
w reorganizacji  Hanka. Grupa ta jest już za
interesow ana bardzo (poważnie w polskim  
przem yśle naftowym. będąc w łaścicielką  
k on cern u  naftowego- , ,P r e m ie r "  i „M ałopol
ski Przem ysł N r 1‘towy". W  ostatnich czasach  
gru p a ta rozpoczęła  budowę wielkiej elek
trowni .okręgowej, opartej na gazie1 ziem
nym, w  zagłębiu naitow em  krośnieńskicm .

X N A D E S Ł A N E * X  j

(Z a tę  ru b ry k ę  R e d a k c ja  a le  od pow iada).

Za skuteczne przeprowadzenie ciężkiej operacji, jakoteż 
za troskliwą i życzliwą opiekę podczas mej choroby, poczu 
wam się do miłego obowiązku, złożenia na tej drodze wy 
razów szczerego podziękowania i prawdziwej wdzięczności 
JW Panu Doktórowi T. W a lich ie w icz o w i PrymarjuBzowi 
i Kierownikowi oddziału chirurgicznego Sanatorjum Związku 
okręgowego Kas chorych we Lwowie, jak również WPanom 
Asystentom Doktorom : Z a ją c o w i, M a ia ch o w i i G ro  ■ 
h o w i. Dziękuję także Siostrom pielęgniarkom za wszystkie 
Ich trudy i starania.
39— 1 F ra n c is z k a  L e ś n ia k o w a .

Dr. Franciszka Czoban
p o w ró ciła  i ordynuje w chorobach dziecięcych  
i w e w n . od 3 do 5 popołudniu. Teatyńska 37. 

Telef 37 90.

Leczenie gruźlicy płuc.
Okręgowy Związek K a i  ch o ry c h  w K r a 

kowie rozjuooząl 'bardzo pożyteczne wydaw
nictwo pod n azw ą: Poradnia  le k a rsk a 11. Ma
to być szereg książeczek, pisanych p rzystę
pnie dla ogółu. Sam  Komitet redakcyjny  
podkreśla, że „ P o ra d n ia  winna zacieśni,. wę-  
zeł między ch o ry m  a lekarzem , uzupełniając  
i w yjaśniając wskazówki, których lekarz tyl-  
'ko zwięźle i krótko może udzielić choremu,  
podczas ‘godzin ordynacy jnych

Mamy przed sobą pierwszy zeszyt wy,  
dawnictwa om aw iający  leczenie gruźlicy  
płuc. Je s t  to rzecz, przełożona z francuskie
go przez dr. A K ragenów ńę. a napisana, 
przez p. dr. Ju ąaero d , dlugoletniogo kje 
rów n ik a  sajiatorjum  d li  ch o ry ch  na gruźlicę: 
w Leysin. w Szw ajcarji.  f

Zaw iera ona omówienie zaraźliw ości  
gruźlicy i wyjaśnienia błędności mniemania! 
o „dziedziczności" tej c h o r o b s  Poniew aż1 
gruźlica* jest ch o ro b ą  nabytą, nie dziAdzicz-i 
ną. au tor  szczegółowi# zaznajam ia czytelni-! 
k a ż e  źródłem zarazków  ch o ro b o w y ch  i pou

cza jak się m a ją  z a ch o w a ć : chorzy, że by niej 
mnożyć ognisk zaraztŁ zdrowi zaś — żeby! 
się uchronić od w prowadzenia do ustroju  
zaraz .ów. z otoczenia. Przychodzi on do 
wniosku, że „zapobieganie gruźlicy w teorji  
jest tak proste..., że gruźlica  należy do ch o 
rób  zakaźnych. których m ożna najłatwiej  
uniknąć. Nie p lu ć  na podłogę! Nie pluć do 
chustki ! — oto są gfówlw? przykazanią, beż 
których przestrzegania gruźlica nie da się, 
o p a n o w a ć

INilsze rozdziały są poświęcone sprawi > 
leczenia ch o ry ch  na gruźlicę,. Autor słusm ie  
wychodzi z założen ia : „Aby utyłeczye się z. 
gruźlicy ch o ry  winien sam  stać się swoim  
lek arzem " a ch o ciaż  książkę, swoją napi
sał właśnie dla ch o ry ch , m oże ją  z wielkim  
pożytku m dla siebie przeczytać również le
karz. L iczen ie  spoczynkiem odpoiwśtoJniern 
odżywianiem powietrzem opisane jest tak  
jasno, ..przdkon v\vu jąco  i pouczająco. a przy  
iłem ściśle natjkoifii, że z pewiyoiścią doda 
ch o re m u  otuchy i cierpliwości do zach ow a

nia się podług wskazówek leczącego lekarza.  
A cierpliwość chorego w leczeniu gruźlicy  
jest .czynnikiem pierw szorzędnego znacze
nia. B iz  niej najlepsze w arunki, w k tórych  
znajdzie sięwchaJyy. ncgly  me doprowadzą do  
pożądanego skutku, Tylko cierpliwość cIiot 
rego i dokładne zrozum ienie przezeń w ska
zówek lekarskich m oże dopomódz do osią
gnięcia celu -  wyleczenia z gruźlicy.

Znaczenie san atorju m . jak o  najlepsze
go. chociaż  nie jedynego czynnika, zespala-t 
jącego wszystkie najlepsze warunki lecze-i 
nia chorych  na gruźlicę, stanowi treść o-  
statniego rozdziału tej wyśmienitej, tak co  
do treści jako też 1'oriny książki.

Znać. że ,ją pisał wytrawny i doświad
czony praktyk, który zdawał sobie doklaą 
dnie sprawy z "tego, o gzem i jak winien p o 
uczyć c h o re g o  aby zeń u czyn ić  świadomego  
pacjenta, który ponnoże lekarzowi do zwal-, 
czem y jego ciężkiej ch orob y  w1 żm udnem  i 
długiem leczeniu. Tego rodzaju dostępnej,  
dla ogółu książki o leczeniu gruźlicy niej 
było dotąd w polskiej popularno-lekarskiej  
literaturze. Może ona znakom icie służyć, sze-i 
rżeniu myśli konieczności i m ożliwości wal
ki z tak g roźn em  złem społecznem , jakiem, 
jest (gruźlica. T o  też niewątpliwie wszystkie! 
czynniki, zajm u jący  się- tą  walką, skwapliwie 
skorzystaj;^ z tego Wydawnictwa dla śnopu-i 
iaryzow ania pelowyich zasad nie tylko zapo
biegania lecz z a ra z e m  i leczenia gruźlłily.



„DZIENNIK LU D O W Y"

Literatura* nauka* sztuka,
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E  LW O W IE.

W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Ortow“.
Śroaa o godz. 7.30 wiecz. „Nietoperz".
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „M arjetta".

BEPERTU flR TEATRU NOWOŚCI:
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Proboszcz wśród 

bogaczy". Gośc. występi A[. Zelwerowicza. Premiera.
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Proboszcz wśród bo

gaczy". Gość1, występ Aleksandra Zelwerowicza.
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Proboszcz wśród 

nogaczy". Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza.

BEPERTU flR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Gościnne występy IRENY SO LSK IEJ i STA 

NISŁAW Y W YSOCKIEJ.
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz, '„Lady Frederick". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „W  małym dwor

ku". Premiera.

Teatr Maty nieodwołalnie dwa ostatnie razy 1. j. 
i ,utrjo dnia 11. sierpnia grać będzie „Lady Fre- 

aerick" Maucfhama z tp'. Ireną Solską w tytułowej roli. 
W esoła ta i Iwykwintna komedja ustąpić musi z afisza 
sensacyjnej nowości, nie granej dotąd w Polsce „W 
Małym aworku" Stanisława W itkiewicza, której pre
miera odbędzie się w czwartek dnia 12. b. m. P. Sol
ska odtworzy ro;ę kndharki a p. W ysocka rolę widma 
obdarzonego zresztą doskonałym apetytem. Swielne 
ro]e męskie spoczywają w rękach artystów warszaw
skich pp. Brylińskiego, Buszyńskiego, Ętuszkowskie- 
gjoj i innych.

Teatr Nowości wystawia dziś atrakcyjną ipremje- 
rę wspanialej komedjr, pióra Lorda‘a i Chaine‘a p. t. 
„Proboszcz wśród bogaczy". Piękną postać szlachet
nego, choc rubasznego proboszcza wiejskiego, nie
zrównanie odwtarza znakomity artysta Aleksander Zel

werowicz, w czem mu sekundują pp.: Micnnowska, 
Ladosiówiia, Rowińska, Pifierowa, Kwiatkiewiczowa, 
Szczęsna, Żelichowska, Bielecki, Kalinowski, Zabiel- 
ski, Czaki, Brochwicz i in. Kapitalnem zjawiskiem 
w sztuce jest pies —  współdziałający w akcji —  
który był nieodstępnym towarzysszem proboszcza na 
fioncie, w czasie catej kampanji wojennej.
Tgasaawp M m m B B B m w m m & i .

sportu.
D zień  n ie p o d z ia n e k .

Poznań: POLSKA -  FINLANDJA 7:1 (3:1).
Świetne zwycięstwo Pojski. Kuchar gra: na środ

ku pomocy. Bramki uzyskaji Bacz 4 (jedną z karnego), 
Staiiriski 5. Sędziowat p. Cejnar z Pragi.

W e Lwowie zdobywa Lechia 2 punkty w mi- 
sttzostwie zwyciężając Czarnych, Sparta bije W artę 
poznańską, a Hasmonea zwycięża wysokocyfrowo 
Pogoń.

LECHIA— CZARNI 2:1 (1:1).
Czarni bez Drapa-iy i Chmielowskiego, co jednak 

najmniej wpłynęło na wynik, głównym (powodem było 
boisko nie nadające się zupełnie do gry. O przyziem- 
nern podawaniu piłki na tern boisku moWy nie ma, po- 
zatem jest krótkie i wąskie. Dziwie się naieży, że 
uznano je za możliwe do rozgrywek o mistrzostwo,. 
Druga bramka strzelona przez Tarczyńskiego z po
zycji spa;onej. Może nareszcie po tych zawodach dru
żyna Czarnych nabierze przekonania, że żadnego prze
ciwnika nie naieży lekcyważyć. Gra w pierwszej po
łowie otwarta, w drugiej znaczna przewaga Czar
nych, Lechia tym wynikiem zaDezpiecżyła się przed 
spadnięciem do kiasy B. Sędziował p. Szyba.

SPARTA— W ARTA (Poznań )1:0 (0:0).
Zwycięstwem tern dochodzi Sparta do finału o 

pu’har P. Z. P. N. z W isłą. Wynikiem tym może się 
poszezycic niztyiko sama Sparta, lecz okręg lwowski. 
Drużyna ,która w mistrzostwie okręgowem znachodzi

Nr. 185
s.

się na oslahiiem nm jjw t, bij a mistrza okręgu poznań
skiego. Wprawdzie W arta grała z kijku rezerwami, to 
jednak nie j st wytarszcającem wytłumaczeniem prze
granej. Sparta gra'a bardzo aobrze, a co najważniej
sze ambitnie, była we wszystkich linjach wyrównaną 
i miała prawie przez cały czas inicjatywę w swych 
rękach. Gdyby napastnicy lepiej się ''orjentowali pod 
bramką przeciwnika, wynik byłby był korzystniejszym 
g;a  Sparty. ^Warta na ogól przedstawiała się dość 
słabo, najlepszym był Spajaa w pomocy. Zwycięską 
bramkę zyskał Marski. Sędziował p. Schorr, 

HASMONEA— POGOŃ 5:1 (0:0).
Pogoń bez środkowej trójki, Hasmonea w kom

plecie. Pomiad j tobrcma Pogoni wykazała dobitnie swe 
braki, które aotychczas pokrywane były głównie przez 
Kuchara przy pomocy W , Garbienia1 i Bacza. Po tych 
zawoaacis osądzić można, jak musia'a ta trójka na 
wszystkich zawodach pracować i w napadzie i w 
pomocy, a czasem nawet w 'obronie, by przez tak 
długi czas pokrywać te znaczne braki iych linji. Jeśli 
Pogoń zachce w zbliżających zawodach o mistrzostwo 
Po;ski odegrać jakąkolwiek rolę, musi z tych zawo- 

! dów wyciągnąć odpowiednie wnioski.
Hasmonea w pierwszej połowie bardzo słaba, 

leniwa. W drugiej zachęcona zdobyciem pierwszej,1 
bramki ożywia się nieco, a nie natrafiając na odpo- 
wiedri opor tyłów Pogoni zyskuje bramkę po bram
ce. Honorową bramkę dia Pogoni śtrzelil Giebartow- 
ski. Sędziował p. Zweig.

K o t s m s t k a i

X Prazydjute Rady Zawodowej urzęduje w iponie-- 
dzialki i środy od godz. 7 dp 8 wieczorem w lokalu- 
Rady, up Ossolińskich I. 10, dla załatwiania spraw 
bieżących, przyjmowania bieżących i zaległych opłat- 
i t. p. Członków straży porządkowej uprasza się o> 
zwrot opaseki.

A. Andreasik. K. Żelaszkiewicz.

| m  “-fi"! 1 ss^alłowy twyklo ta tokłtHfe f—  
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Komunikaty ZI. —'48, umiejsców* o I5’/» drońkj. |

Ż A R Ó W K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E
oraz wszelkie materjały elektrotechniczne poleca 

znana firma 616—

K. P O M P A C H
w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 26. 
Gmacfi Premier. Ceny bez konkurencji

W IN C E N T Y  JA S T R Z Ę B S K I

Organizacja pracy fizycznej
wykonywanie wysiłków

C e n a  5  z l . C e n a  5  z ł .

poleca

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy 2

■

i
Ign. Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARNIA
Ł U G O W A

Łutów, Szajnochy Z

INSERUJCIE

w

DZIENNIKU

LUDOWYM

IGNACY DASZYŃSKI

SEJM -  RZAD -  KRÓL 
DYKTATOR

p o l e c a  :

U W A G I N A C Z A S I E  

C E N A  1  z i . 6 0  <jr. p o l e c a  t

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, ul. Szajnochy 2.

I
Juljan Bronow icz

Stefana Żeromskiego 
T r a g e d j a  P o m y ł e k
C ena 4  Zł. p o leca  Cena 4  Zł.

Księgarnia Ludow a, Szajnochy 2.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. ,
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cra słów.

PRZYJMĘ posadę gospodyni dworu, ewentualnie dozorczyni D Y Ł Y  KIEROWNIK cegielni, posiadający wykształcenie I DŁUGOLETNI, pomocnik dla Optyki i elektromechaniki 
domu. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Dz. Lud. j D  średnie poszukuje zajęcia. Komarowski, Jedlicze. I poszukuje posady w miejscu lub na prowincji, zg ło  

pod „Gospodynią". | I szenia pod „Spheryczne" do Administracji Dz. Lud.

Zastępct naczeln. redakt. i red. cdpow JiftONISŁrAW SKAL J® Druk. Lud. Sp. T. Wsjd., Lwów. ul. E. Sapiehy (7.7. Tel. .493.


